From: marek 

Sent: Monday, October 19, 2020 2:06 PM
To: Grzegorz Chrut
Cc: Ewa Błońska; biuro@karatenikobushi.pl; burmistrz@grodzisk.pl; marcin.denis@op.pl; wojtek.falski@gmail.com
Subject: Re: woda w Czarnym Lesie

 

Szanowny Panie,

 

WHO niczego nie narzuca tylko sugeruje. Jest to organizacja prywatna, pozarządowa.

Te sugestie są takie same dla Afryki jak i Europy.

 

Prawodawstwo polskie też niczego nie narzuca tylko za pomocą norm podaje maksymalne, dopuszczalne stężenia substancji i związków chem. w wodzie.

Nikt nikomu nie nakazuje chlorować wody!!!
Woda ma być po prostu zdatna do picia według norm przypisanych!!!
A wg WHO Covid-19 nie przeżywa w wodzie uzdatnionej (np. odfiltrowanej) natomiast może być w ściekach razem z milionami innych wirusów i bakterii.

I zwraca uwagę na prawidłowe oczyszczanie ścieków!
 

Czy woda butelkowana jest chlorowana? Nie jest. Czy odwierty w uzdrowiskach są chlorowane? Nie są.

 

No i pytanie podstawowe. Czy koronawirus jest w ujęciu podziemnym? Nie ma go. To po co chlorować wodę?
Bo tak jest najtaniej i na wszelki wypadek.  Podchloryn sodu (czy dwutlenek chloru) kosztuje grosze.
 

Według obecnych standardów uzdatniania wody chlor nie powinien być wyczuwalny w wodzie kranowej a norma 0,3 mgl jet normą maksymalną, dopuszczalną.

W tej chwili jest tak, że w wodzie z kranu w Czarnym Lesie chlor jest mocno wyczuwalny oraz woda jest niesmaczna. Nawet w Warszawie gdzie jest znacznie trudniejsza woda

do uzdatnienia nie ma zapachu chloru.

 

Przez wiele lat woda w Cz.L. była bardzo dobra, w tej chwili jest taka jak za komuny.
 

Z poważaniem
Marek P. mgr, inż. chemik
Czarny Las
